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Śród ucisku i nieszczęść narodowych, jakie niemal codzień na Ojczyznę naszą spadają, mato bywa chwil radosnych/fi pociesza
jących. Ale dzień Trzeciego Maja, będąc wspomnieniem wielkiego duchowego tryumfu, zawsze rozwesela do głębi wszystkie prawe 
serca polskie. Jest to narodowe święto radości i pociechy, uroczystość rzadka i szczęsna między żałobnymi przeważnie obchodami.

Pamiątka Konstytucyi Trzeciego Maja, przypadając na wiosnę i w okresie wielkanocnym, brzmi chwalą żywą, głosem zmar
twychwstania, potężnem „A lle lu ja"! Kto się wsłucha w owe tony chwalebnej, tlobrowróżbnej przeszłości, musi powstać z obojętności 
i wyzwolić się ze zwątpienia. Przedziwna moc budzi się w duszy Polaka, gdy rozpamiętywa i święci tę wielką rocznicę .Trzeciego 
M aja! n #  £

Nie godzi się więc nikomu zaniedbywać tak wspanialej sposobności do podnoszenia ducha narodowego w sobie i w ^rodakach. 
Ramię przy ramieniu powinniśmy wszyscy, kto może, stanąć w wspólnym pochodzie. Bo zrozumienie Konstytucyi Trzeciego Maja, 
przyjęcie jej ideałów w calem życiu i ten marsz manifestacyjny na Wawel do sarkofagu Kościuszki, to nie chwilowy pochód lecz 
także pochód moralny, idący aż po niepodległość Ojczyzny.

PR EZYD YU M  KOM ITETU OGÓLNEGO:

Piotr Kosąbtir[d
Prezes.

Franciszek MaślanIza 
wiceprezes'.

Stanisław Staczek 
sekretarz.

Dr. Ka~ L o hocki 
wiceprezes komitetu. 

Katoi Sławiński 
sekretarz.

Ważny krok naprzód.
Na lamach naszego pisma umie

szczaliśmy niejednokrotnie cyfrowe ze
stawienia olbrzymich szkód materyal- 
nych, jakie kraj nasz ponosi na kaź- 
dem prawie polu. Wykazaliśmy, że 
przemysł nasz krzywdzą oddawna różne 
władze i urzędy, przy rozdawnictwie 
dostaw publicznych; że same tylko 
koleje żelazne wyciągające z naszego 
kraju olbrzymie sumy za przewóz to
warów i podróżnych, nie oddają prze
mysłowcom i rękodzielnikom tutejszym 
takiej ilości dostaw, jaka im się według- 
zasad spprawiedliwości słusznie należy, 
skutkiem czego przemysł nasz ręko
dzielniczy, fabryczny i górniczy t r a c i  
c o r o c z n i e  około 22 m i l i o n ó w  
k o r o n .

Wykazaliśmy, że nawet przy dosta
wach dla wojska, pomija się stale 
nietylko przemysłowców, ale także rol
ników naszego kraju. Piętnowaliśmy 
niejednokrotnie obojętność niektórych 
sfer społeczeństwa polskiego, które na
bywaniem wyrobów obcych, ułatwia 
obcym przemysłowcom szkodliwą i nie
bezpieczną a s y s t e m a t y c z n ą  p r a 
cę,  zmierzającą do zupełnego z n i 
s z c z e n i a ,  d o  z a g ł a d y  n a s z e g o

p r z e m y s ł u  i do ekonomicznego 
podboju Galicyi.

Kraj nasz znajduje się do tej pory 
w tak ciężkiem położeniu, że mając 
olbrzymie bogactwa mineralne, znako
mitą i urodzajną ziemię, niezliczone 
rzesze ludzi poszukujących pracy, a więc 
wszystkie warunki jak najpomyślniejsze
go rozwoju, produkuje zaledwie małą 
cząstkę tego, co dla zaspokojenia skrom
nych zresztą potrzeb ludności pro
dukować powinien. W s z y s t k i e  mi  
d r o g a m i o d p 1 y w a z k r a j u g r o s z 
c i ę ż k o  z a p r a c o w a n y ,  a tak bar
dzo nam potrzebny.

Nietylko wyroby przemysłowe, ale 
nawet najważniejsze artykuły żywności 
do których należy obecnie cukier, spro
wadzać musimy z innych krajów; 
i jak statystyka wykazuje w y s y ł a m y  
za ten produkt przemysłu rolniczego 
rocznie przeszło 25 m ilionów  ko
ron poza granice kraju, gdyż jedyna 
cukrownia w Przeworsku produkuje 
zaledwie niespełna połowę potrzebnej 
nam ilości cukru.

Z radością też powitać musimy na 
tem miejscu inicyatywe utworzonego 
niedawno Banku przemysłowego dla 
król. Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
księstwem krakowskiem, zmierzającą

do założenia drugiej w kraju wielkiej 
f a b r y k i  c u k r u  k o s z t e m  ,5 m i 
l i o n ó w  w C h o d o r o w i e. Wyraża
my przytem nadzieję, że po założeniu 
tej fabryki Zarząd Banku pomyśli 
także o utworzeniu cukrowni w za
chodniej części kraju, zwłaszcza;, że 
zapotrzebowanie cukru wzrasta u nas 
niemal z każdym dniem.

Cukrownie w Chodorowie zakłada 
Bank przemysłowy i p. Kazimierz 
de Vaux, właściciel dóbr Chodorów, 
jako towarzystwo akcyjne.

Jak wielkie widoki powodzenia ma 
u nas ta gałąź przemysłu świadczą 
poniżej umieszczone daty prospektu, 
który w tych dniach do wielu osób 
w całym kraju z zaproszeniem do 
subskrypcyi na zakupno akcyi roze
słano.

Zapotrzebowanie rafinady w Galicyi 
i na Bukowinie wynosiło wedle urzę
dowych dat statystyczny cli w kampanii 
1900/1901 285.047 q czyli okrągło 
2850 wagonów i wzrosło w ostatniej 
kampanii 1910/1911 do 594.074 cp 
czyli okrągło 5940 wagonów, zatem 
przeciętnie wzrastało o 300 wagonów 
rocznie, tak, że zapotrzebowanie w cza
sie pierwszego roku, w którym cukro
wnia w Chodorowie ruch rozpocznie
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(kampania 1913/14) wyniesie okrągło
650.000 q, czyli 6500 wagonów.

W obec tego, że roczny kontygent 
rafinady Towarzystwa przeworskiego 
wynosi dla citkrown w Przeworsku 
i Zuczce (Bukowma) nominalnie 2200 
wagonów, a dla cukrowni w Łużanach 
(Bukowina) 660 wagonów, przeto kon
tyngent wszystkich 3 należących do 
kartelu fabryk wynosi razem 2860 wa
gonów.

Jak wiadomo z ilości tej, kartel 
zwalnia do sprzedaży tylko 90o/°, 
a więc tylko około 2570 wag. może 
się dostać na targ, wskutek czego 
obecne zapotrzebowanie kraju, wyno
szące 5940 wagonów rocznie, pokry
wają dwie bukowińskie i jedna gali
cyjska fabryka zaledwie niespełna do 
połowy, resztę zaś tj. 3370 wagonów 
musi się sprowadzać do Kraju z innych 
fabryk monarchii. Przy obecnej cenie 
rafinady oznacza to, po potrąceniu 
podatku konsumcyjnego obciążenie bi
lansu handlowego Galicy! okrągło 
kw otą25 m il io n ó w  k o ro n  ro c z n ie ! , 
które dla kraju są bezpowrotnie stra
cone.

Fabryka będzie w pierwszym roku 
kampanii przerabiać dziennie na raf i - 
nadę 100 wagonów buraków, w na
stępnych zaś kampaniach do 120 wa
gonów buraków, produkując równo
cześnie 3 wagony suszonych wytłoków 
dziennie tak, że wydajność kampanii 
wyniesie do 1.2000 wagonów bura
ków, 1.620 wagonów rafinady i 300 
wagonów suszonych wytłoków. Budo
wa rozpocznie się w maju bieżącego 
roku, a pierwsza kampania we wrze
śniu 1913 r.

W edług kosztorysów pierwszorzę
dnych firm maszynowych i orzeczeń 
rzeczoznawców, dokładnie obznajomio- 
nych z cukrownictwem i stosunkami 
miejscowymi we wschodniej Galicyi, 
do założenia takiej cukrowni potrzeba 
ogółem 5 , 0 0 0 . 0 0 0  K o ro n . 1 vle 
też wynosi kapitał akcyjny, który kon 
cesyonaryusze pragną w całości zebrać 
w kraju, drogą publicznej subskrypcyi, 
w której uwzględnią przedewszystkiem 
plantatorów buraków. Kapitał ten po
dzielony będzie na 25.000 sztuk akcyi 
po K. 209 i wpłacony ma być go
tówką w czterech ratach po 25 proc. 
w odstępach czasu 3-miesięcznych

Plantatorzy buraków, którzy — jak 
wspomniano — przy subskrypcji będą 
przedewszystkiem uwzględnieni, otrzy
mają na każdy dolno-austryacki morg 
obsiany burakami 3 akcye o nominal
nej wartości K. 200 pod warunkiem, 
że zobowiążą się najmniej przez prze
ciąg 10 lat uprawiać buraki dla cu
krowni w Chodorowie. Za każdą taką 
akcyę będą plantatorowie musieli przy 
subskrypcyi uiścić w gotówce tylko

10 proc wartość’ nominalnej, tj. K.20, 
resztę zaś wartości nominalnej, tj. 90 
proc., czyli K. 180 wpłaci za subskry
benta Bank przemysłowy z zastrzeże
niem, że wyłożona przez niego za 
subskrybenta-plantatora kwota wraz 
z procentami spłacona zostanie najda
lej .w przeciągu lat 10-ciu z dywi
dendy i dochodu z buraków

Przy pełnej kampanii producenci 
buraków otrzymają za buraki okrągło 
3,000.000 Koron rocznie, wartość ich 
gruntu wzrasta, gospodarstwo i chów 
bydła przynoszą znaczniejsze dochody, 
gdyż wytłoki buraków i melasa stano
wią wyborną paszę dla bydła. Za róż
ne materyały do fabrykacyi, które pra
wie w całości można nabyć u firm 
krajowych Aj a więc za węgiel, wapień, 
opakowanie dla cukru itd. płacić bę
dzie fabryka przeszło K. 500,000.

Kolej przewozić będzie rocznie dla 
cukrowni przeszło 20.000 wagonów 
materyałów i produktów. Jako place 
i pensye wypłaci się rocznie okrągło
400.000 K. W  czasie kampanii, trwa
jącej około 6 miesięcy, mianowicie od 
września do marca, znajdzie w fabryce 
dobry zarobek około 1 200 robotników.

Także i budowa dióg i wogóle sieci 
komunikacyjnych szybszem tempem po
stąpi naprzód, albowiem dla dowozu 
buraków konieczne są drogi dobre, 
o co tak plantatorowie, jak i cukro
wnia starać się muszą.

Koncesyonaryusze spodziewają się, 
że przez wyżej przytoczony pozytywny 
materyał cyfrowy dostatecznie wyka
zali. iż cukrownia w wschodniej Ga 
licyi będzie wedle wszelkiego prawdo
podobieństwa przedsiębiorstwem ren- 
townem,' które w historyń rozwoju prze
mysłu krajowego stanowić będzie wa
żny krok naprzód.

jeśli się weźmie pod uwagę ten fakt 
zawstydzający, że Galicya, kraj par ex- 
cellence rolniczy z obszarem przeszło 
pól miliona morgów, nadających się 
znakomicie do uprawy burakowy po
siada wszystkiego jedną jedyną cukro
wnię i uprawia buraki na obszarze za
ledwie tylko okuło 8.000 morgów, 
podczas gdy terytoryalnie mniejsze 
kraje, jak: Czechy posiadają 125, M o
rawy 59, Śląsk 7, Dolna Austrya 4, 
Bukow na (!) iuz 3, Królestwo Polskie 
50 cukrowni, pewnem jest, że najbliż
sza droga do mtenzywnego i szybkiego 
podniesienia rolnictwa w Galicyi wscho
dniej i wstrzymania emigracyi robo
tnika rolnego prowadzić może tylko 
przez tworzenie dalszych cukrowni. 
A już w' r. 1901 pierwszy pionier na 
polu stworzenia wielkiego przemysłu 
rolnego w kraju, książę Andrzej Lubo
mirski, na Zgromadzeniu Gal. Tow. 
Gospodarskiego we Lwowie dma 23 
marca r. 1901 stwierdził wyraźnie, że

„Galicya, mająca 3,799.600 ha roli 
produktywnej, daje pod ziemniaki dla 
gorzelń 405.281 ha jeżeli przyjmie
my, że przy średnio intenzywnej kul
turze wypadłaby pod rośliny okopowe 
jedna piąta część areału, w takim ra
zie pozostaje pomiędzy jedną a drugą 
cyfią 79.981 ha, czyli biorąc po 4.000 
ha na jedną fabrykę, pozostaje miejsce 
na 18 fabryk cukru w Galicyi, nie 
przeszkadzając absolutnie gorzelnictwu. 
Gdybyśmy porównali nasze przestrze
nie z przestrzenią pod buraki wziętą 
w Czechach, gdzie jest 150.300 ha 
pod burakami, to wynikłoby z rachun
ków, że mamy w Galicyi miejsce na 
139 fabryk cukru!"

Dlatego przez założenie cukrowni 
w Chodorowie nie wyczerpuje się je
szcze program Banku przemysłowego, 
który cukrownię tę uważa dopiero za 
kamień węgielny pod budowę w dzie
dzinie przemysłu cukrowniczego, jaką 
w programie swym postawił sobie'za 
zadanie.

Zwracając uwagę Szan. Czytelników 
na powyższe daty z prospektu fabryki 
wyjęte, wyrażamy nadzieję i nie wąt
pimy, że subskrypcya akcyi przewyż
szy kilkakrotnie kapitał 5 nrlionów K., 
|aki inicyatorzy na ten cel zebrać pra-
s n ą -

Jest to ważny krok naprzód i jeżeli 
Bank przemysłowy na tej drodze da
lej kroczyć będzie, to owoce jego pracy 
będą wkrótce widoczne zarówno w dzie
dzinie przemysłu fabrycznego, — jak 
i w przemyśle rękodzielniczym, bo je
dna kwitnąca gałąź przemysłu, przy
czynia się w wysokim stopniu do ro
zwoju wszystkich mnych działów pracy 
wytwórczej.

'JYuwłaszezenie.
Hakaiyzm pruski przypomniał sobie znów 

wywłaszczenie.
Minister rohuctwa Schorlemer oświad

czył na zebraniu komisyi budżetowej sejmu 
pruskiego imieniem rządu, że tenże zamie
rza zastosować odnośną ustawę.

Z przebiegu b S tn i e g o  posiedzenia ko
misyi w i d o c z n e , w i ę k s z o ś ć  Izby posel
skiej solidaryzuje się; z tern oświadcze
niem.

Nawet przedstawiciele stronnictw prze
ciwnych wywłaszczeniu, okazali dużo po
wolności wywodom ministra.

Reprezentant Koła polskiego poseł Trąmp- 
czyński zabierał Kilkakrotnie głos, zbijając 
rzeczowo wywody ministra. Wykazał on 
między innemu, De daty statystyczne przy
toczone przez Schorlemera są sprzeczne z 
rzeczywistością. Statystyka zaś jest zupełnie 
fałszywą. Nie uwzględnia bowiem przeszło
100.000 hektarów ziemi polskiej, które od 
1887 do 1896 roku przeszły w ręce p ru 
skie.

W edług oświadczenia ministra mają być 
wywłaszczone te majątki, które wskutek 
sprzedaży zmieniają właściciela.

Zakład dostaw budowlanych

I lir C KAilFN K r a k ó w ,Li Ul llflLsL 1 ulica D unajew sk iego  L. 6.

jeneralne zastępstwo wszystkich zjednoczo
nych fabryk ceramicznych w Austryi poleca:

rury  kamionkowe wewnątrz zewnątrz glazurowane, wraz z w szystkiem i częściami fasonowemi po 
trzebnemi do kanalizacyi w szczególności : spody, wpusty i studzienni kanałowe, posadzki kamion
kowe i flizy fajansowe na ściany, piece kaflowe deseniowe i gładkie w ‘najrozm aitszych kolorach 
wapno skaliste z wapienników własnych w Rząsce koło Krakowa I Glinnej Nawaryi koło Lwowa, 
gips murarski z własnej fabryki, w Glinnej Nawaryi zaprawę fasadową „T ER R aB O N A " z  własnej 
fabryki w Krzeszowicach, cement portlandzki, wapno hydrauliczne m urarskie i fasadowe, papę da
chowa. ter gazowy, karbollneum, dachówki I wszelkie wyroby betonowe, farby chemiczne i ziemne 

z własnej fabryki farb w Krzeszowicach.
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Taka forma wywłaszczenia skierowana 
jest pizedewszystkiem przeciw nabywaniu 
ziemi przez Polaków.

W  tych bowiem warunkach Polacy nie 
mogliby nabywać żadnej posiadłości ziem
skiej.

^ b o n j  w ^"iećniiL
Wybory do wiedeńskiej Rady miejskiej 

przyniosły przykrą niespodziankę dla par- 
tyi chrześcijańsko-społecznej.

Wiedeń był dotąd glównem ogniskiem 
tej partyi od lat 15, kiedy to od wyborów 
do Rady miejskiej rozpoczął się tryumfal
ny pochód partyi chrześcijańsko-społeczne 
pod wodzą dra Luegera, która wkrótce zy
skała wprost potęgę, na której oparta prze
prowadziła wybory do parlamentu pow 
szechnego głosowania zyskując 100 m an
datów.

Partya chrześcijansko-społeczna stała się 
panią sytuacyi.

Dr. Lueger prowodyr te; grupy narzucił 
Izbie swojego ulubieńca, dyrektora magi
stratu, W e i s s k i r c h n e r a ,  jako prezydenta.

Choroba a potem śmierć Luegera prze
cięła ten pocnód zwycięski. Po utracie za
łożyciela i wodza naczelnego, zaczęły się 
gorszące spory o burmistrzostwo stolicy, 
wyszły na jaw brudy, korupcye i skandale 
i cała ogromna spuścizna polityczna po Lu- 
egerze została w przeciągu dwóch lat roz
trwonioną

Niedobitki ponoszą na każdem polu do
tkliwe klęski. Początek zaś tegorocznych 
wyborów do Rady miejskiej stał się zapo
wiedzią zupełnego upadku tej silnej nie
dawno grupy, która rozdawała fotele mim- 
steryalne. __________

0  JDardauele.
Kwestya otwarcia Dardaneli coraz bar

dziej niepokoi opinię publiczną. Turcya o 
żadnych ustępstwach na rzecz Rosyi myśleć 
nie chce.

W obec tego Rosya, zaczyna unuzgać się 
do Włoch. Mimo zaprzeczeń urzędowych 
panuje w Porcie wielkie zaniepokojenie, 
gdyż wiadomość, ze między rosyjskim mi
nistrem spraw zagranicznych a ambasado
rem włoskim stanęła umowa, nie zdaje się 
być bezpodstawną.

Turcya godzi się na wycofanie min pod
wodnych pod tym warunkiem, że otrzyma 
gwarancyę mocarstw, że atak włoski się 
nie powtórzy.

Oszczędności rządu,
Komisya budżetowa R. p. obradowała we 

czwartek nad zamknięciami rachunkowemi 
za czas od r. 1904 do 1910. Poseł E l l e n -  
b o g e n  wniósł, aby wyrażono rządowi n a 
g a n ę  i votum nieufności za p r z e k r o 
c z e n i a  b u d ż e t o w e ,  jakie zaszły w tych 
latach, w szczególności z powodu przyzna
nia subwencyi Towarzystwu Austro-Ame- 
ricana wbrew uchwale Izby posłów oraz z 
powodu podwyższenia o 30U.000 koron 
subwencyi na wystawę łowiecką w Wie
dniu wbrew uchwale komisyi budżetowej. 
Wniósł rezolucyę, wzywającą rząd, aby na 
wypadek udzielenia funduszów państwo
wych na cele sanacyjne żądał natychmiast 
od parlamentu uchwały.

Na rzeczy niepotrzebne rząd wydaje, ro
biąc później oszczędności, gdy idzie o ce
le gospodarcze i społeczne.

Z zamknięcia rachunkowego za r. 1910 
wynika, że poczyniono takie oszczędności 
w d z i a l e  m i n i s t e r s t w a  h a n d l u  n a  
2.808.00C K, w d z i a l e  m i n i s t e r s t w a  
r o l n i c t w a  na 2,881,000 K, w d z i a l e  
m i n i s t e r s t w a  r o b ó t  p u b l i c z n y c h  
na 8,521.000 K.

Na z a n i e c h a n i u  r o z p o c z ę c i a  n o 
w y c h  b u d o w l i  z a o s z c z ę d z o n o
18,892.000 K. Natomiast w tvm samym 
roku wydatki na cele wspólne dla minister
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stwa obrony krajowej, skarbu i kolei zo
stały przekroczone.

W  m i n i s t e r s t w i e  h a n d l u  i k r e d y 
tu,  p r z e z n a c z o n e g o  n a  p o p i e r a n i e  
p r z e m y s ł u  i e k s p o r t u  z a o s z c z ę d z o 
n o  395,000 kor. i

N a j w i ę c e j  s t a r a n o  s , ę  z a o s z c z ę 
d z i ć  w m i n i s t e r s t w i e  r o b ó t  p u b l i 
c z n y c h ,  a mianowicie w rubryce na nad
zwyczajne budowle dróg w r. 1910 przez 
zaniechanie nowych budowli 3,200.000 K, 
-z kredytu na opiekę mieszkani Dwa koron 
120 0 0 0 , n a  p o p i e r a n i e  rękodzieła
93,000 kor., z subwencyi dla gmin na u- 
tworzenie magazynów węglowych 282.000  
kor. oraz cały pi eliminowany kredyt na 
pożyczki i subwencye na maszyny dla rę
kodzielników, — dalej p o ło w ę kredytu  
na popieranie rękodzieła, % kredytu  
na p aństw ow e szkoły przem ysłow e.

Tego rodzaju oszczędność' powtarzają 
się z roku na rok. W  r. 1909 n. p. z kre
dytów na nadzwyczajne budowle dróg o- 
szczędzono 3 miliony; n a  b u d o w l e  w o 
d n e  6,900.000 k o r o n ,  z .tego  w s a m e j  
t y l k o  G a l i c y  i 2 m i l i o n y .  Z funduszu 
opieki mieszkaniowej oszczędzono w 1909 
roku 240.000 kor., gdy cały ten kredyt 
wynosi tylko 321.000 koT\ Z subwencyi 
dla gmin na utworzenie magazynów wę
glowych oszczędzono w latach 1908 do 
1910 c a ł y  p r e l i m i n o w a n y  k r e d y t .

Z tych przykładów można się przekonać 
jak p o  m a c o s z e m u  p o s t ę p u j e  s i ę  z 
w y d a t k a m i  n a  c e l e  g o s p o d a r c z e  i 
s p o ł e c z n e

DZIAŁ EKONOMICZNY.
Sześc io tygod n iow y  kurs gorzeln ic-

tw a odbędzie się w Stacyi doświadczalnej 
dla gorzelnictwa i przemysłów pokrewnych 
w wyższej szkole przemysłowej w Krako
wie w czasie od 15 maja do końca czer
wca br. Informacyi udziela kerownictwo 
stacyi, Kraków, ul. Gołębia 20.

Tor przem ysłow y w  R udawie. Kołu 
polskiemu w Wiedniu przedłożoną została 
sprawa budowy toru przemysłowego dla 
projektowanej w Rudawie nowej fabryki 
wapna. M i n i s t e r s t w o  k o l e j o w e  c z y 
n i  t r u d n o ś c i  n o w o  p o w s t a ł e j  f a 
b r y c e  k r a j o w e j ,  k t ó r a  b e z  t o r u  
p r z e m y s ł o w e g o  i s t n i e ć  n i e  m o ż e .  
Jest nadzieja, że nterwencya Kola polskie
go skłoni zarząd kolejowy do zajęcia przy
chylniejszego stanowiska w tej sprawie, do 
niosłej także dla interesów ruchu budow 
lanego w Krakowie.

P otanien ie ceg ły  w e  L w ow ie. Speku- 
lacya spowodowała wielką drożyznę cegły, 
że w e lu  przedsiębiorców budowlanych 
zmuszonych było sprowadzać cegłę z pod 
Wiednia, ponieważ mimo znacznych kosz
tów przewozu, była znacznie tańszą od 
miejscowej, a często także lepszą. Dziś ce
na cegły s p a d ł a  w e  L w o w i e  z p r z e 
s z ł o  60 na,  34 kor .

Ankieta brow arniana. W  Wiedniu od
bywa się pod przewodnictwem szefa sek- 
cyi Broschego ankieta w sprawie k a r t e l u  
b r o w a r n i c z e g o .  Z Galicyi bierze udział 
jako delegat związku galicyjskich brow a
rów p. Stefan W e i s s .

R ozstrzygn ięcie konkursu na medal 
Skargi. W  Muzeum Czapskich odbyło się 
onegdaj posiedzenie w sprawie rozstrzyg
nięcia konkursu, ogłoszonego przez Towa
rzystwo numizmatyczne na medal X. Pio
tra Skargi. Jury pod przewodnictwem prof. 
dra Piotra Bieńkowskiego przyznało wię 
kszością głosów nagrodę projektowi, które
go autorem ukazał się artysta-rzeźbiarz p. 
Witold Bieliński z Krakowa, a nadto wyra
ziło uznanie projektowi z godłem „Skarga 
57" za artystyczne pojęcie popiersia. Medal 
ten funduje, jak wiadomo, gmina miasta 
Krakowa, chcąc w ten sposób uczcić jubi
leusz wielkiego kaznodziei i dobroczyńcy 
miasta.
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Kurs elektrotechniczny i prądu słabego) 
odbył się w Krakowie staraniem dyrekcyi 
miejskiego Muzeum techniczno-jrrzemysło- 
wego w czasie od 18 marca do 13 kwie
tnia. Najwięcej godzin poświęcono ćwiczę 
mom praktycznym, podczas których zapo
znali się uczestnicy z różnymi aparatami 
elektrycznymi (dzwonki, indikatory, telefo
ny itdój poznano ich konstrukcyę, sposób 
działania i najszybsze sposoby usuwania 
błędów w funkeyonowanm aparatów, zdej
mowano też szkice kół prądów powyższych 
aparatów.

W  celu przeprowadzenia ćwiczeń w za
kładaniu przewodów tak zewnętrznych, jak 
i wewnętrznych, urządzono w sali wykła
dowej Muzeum przeznaczoną specyalnie do 
tego celu ścianę, na której przeprowadzono 
przewody dla poszczególnych przeznaczeń.

Kurs inform acyjny dla funkeyonary  
u szów  stow arzyszeń  p rzem ysłow ych . 
Instytut technologiczny lwowskiej Izby han
dlowej i przemysłowej zamierza wspólnie 
z instruktoratem ministerstwa handlu dla 
stowarzyszeń przemysłowych urządzić 10- 
dniowy informacyjny kurs dla funkeyona- 
ryuszów stowarzyszeń przemysłowych.

Kurs rozpocznie się 29 bm.
O przyjęcie na kurs mogą się ubiegać 

przełożeni, zastępcy przełożonych, oraz se
kretarze stowarzyszeń przemysłowych istnie
jących w okręgu działalności Izb handlo
wych i przemysłowych we Lwowie i Bro
dach.

W  razie wolnych miejsc mogą być też 
na kurs przyjmowani kandydaci na sekre
tarzy stowarzyszeniowych.

Na kursie będą wykładane następujące 
przedmioty: 1. Z a r y s  w i a d o m o ś c i  o 
u s t r o j u  p a ń s t w a  i w ł a d z .  2. C z y n 
n i k i  p o p i e r a j ą c e  r o z w ó j  p r z e m y 
s ł u  r ę k o d z i e l n i c z e g o .  3. U s t a w a  
p r z e m y s ł o w a .  4. R o z d z i a ł  VII. u s t a 
w y  p r z e m y s ł o w e  (Stowarzyszenia prze
mysłowego). 5. U b e z p i e c z e n i e  o d  w y 
p a d k ó w .  6. P o d a t k i  i ś r o d k i  p r a w 
ne .  7. K a s y  ch o r y  ch.

Przyznanie dostaw y. Dyrekcya kolei 
państwowych w Krakowie oddała firmie L. 
Zieleniewski, Towarzystwo akcyjne w Kra
kowie, dostawę siedmiu kotłów parowych 
dla stacyi wodnych

D ostaw a ubiorów  i bielizny. Galicyj
ski Instytut eksportowy komunikuje : Egip
skie ministerstwo oświaty rozpisuje publi
czną rozprawę ofertową na dostawę ubio
rów i bielizny z terminem do wniesienia 
oferty do 25 maja br.

Interesanci mogą zasięgnąć bliższych in- 
forrnacyi w biurze Galicyjskiego Instytutu 
eksportowego, Lwów, Akademicka 17.

K R O N I K A .
Od komitetu obchodu pam iątkow ego  

K onstytucyi 3 Maja.
POLACY!

Najchlubmej w dziejach naszej history
cznej przeszłości zapisany jest dzień 3 M a
ja . Patryotyczne obywatelstwo naszego 
miasta rozwinęło sztandar polski i posta
nowiło — czcząc ten dzień, jako święto 
narodowe —, wezwać wszystkich, którzy 
czują się Polakami, aby w dniu 

3-gc Maja 
przyłączyli się do tej polskiej mamfestacyi 
tak, ażeby wszystkie warstwy naszego spo
łeczeństwa stanęły pod jednym sztandarem 
i wzięły udział w uroczystości.

Komitet obywatelski powołany przez 
„Koło mieszczańskie" wzywa, .aby na dzień  
3 Maja przejęte duchem narodowym u- 
rzędy i instytucye, P P . Kupcy, Właąciciele 
fabryk, zakładów przemysłowych, Ręko
dzielnicy zamknęli swoje biura, sklepy, fa
bryki i warsztaty,;, zwolnili swój personal 
od pracy, a PP. Właściciele realności ozdo
bili swoje domy sztandarami o barwach 
narodowych.

Program uroczystości Komitet rozeszle 
osobno.
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O b c h ó d  roczn icy  3 M aja  w  K ra k o 
w ie  zapowiada się w tym roku nader o- 
kążale, 'Pochód uformuje s ijapodobnie iak 
Grunwaldzki na rozległych błoniach u stó*p 
kopca Kćo^nusżki, skąd ruszy na

S^G?egóF&%y prjpgram uroczystości otrzy 
mają wśżystkie inśtytucye publięgpłe i ‘sto
warzyszenia w' porę. N a  r a z i e  u p r a s z a j  
k o m i t e t  PT.  Z a r z ą d y ,  b y  j u ż  w t ę 
n i e d z i e l ę  z a c li ę c i 1 y ;ó g<> 1 l u d n o ś c i  
w i e l k i e g o  K r a k o w a  d o  u d z i a ł u  w 
' te rn p r z e z ' ^ k z y  st  k i e !? tan  y g o r ą c o !  
u m i 1 o w a n e r a  n a Ko d o w e m ś w i ę c i e  
jjśwłaszęhi mieszczeństwo zarówno śródmie- 
ściaj jakrz-dzielmc przyłączonych, powinno 
jawić się vw komplecie fązem z rodzinami 
i tern Piać wyraz swojego narodow ego '1 u- 
świadomienia, tudzreż niewygasłych dla 
Polski uczuć patryotyćznych. Niechaj w 
piątek ;m aj a \ r  manifestacyjnym póclro-', 

•dżfe nie^braknie ani jednejjó Obywatela 
Polaka w Krakowie — w i d z a m i  n a t o 
m i a s t  n i e c h a j  b ę d ą  t y l k o  ci, k fórzęy  
w te rn  s e r c u  P o l s k i  u w a ż a j ą  s i ę  ża  
z u p e ł n i e  n a m o b c  y ĉ h .

O b ch ó d  3 M ąia &  inieyatyw.^P Kola 
mieszczańskiego odbyło się* w poniedziałek, 
w lokalu Kola posiedzenie przedstawicieli 
Łozmaitych tówrjrzwsljw krakowskich, celem 
urzadzema uroczystości 3 Maja.

Wybrano komitet, w skład którego we
szli pp.: P i o t r  K o s o b u c k i  r a d c a
m i e j s k i  j a k o  p r z e w o d n i c z ą c y ;  dr .  
K a z i m i e r z  L u b e c k i  i F r a n c i s z e k  
A t a ś l a n k a  j a k o  z a s t ę p c y  p r z e w o 
d n i c z ą c e g o .  A f t a n i s l a w  j Ś t ą c a ę k  i 
K a r o l  S ł a w i ń s k i  j a k o  s e k r e t a r c e ,  
a w r e s z c i e  A d o l f ’( £^ h i b i n s k i  j a k o  
s k a r b n i k .

Uchwalono urządzić nabólżeństwę^z ka
zaniem, pochód na Wawel, a po złoceniu 
wieńca na grobowcu Kościuszki nastąpi 
przemówienie na dziedzińcu zamkowym. 
Wieczorem odbędzie się staramem towa- 

■^iystw$ oświatowych „akademia11 w Starym 
Teatrze. MieszkańcyjgKrakowa proszeń, są 
ó udekorowanie w dniu tym domow i 
kien.

W y s ta w a  sztuki. Na przedstawienie ko
mitetu VIII. wszechświatowego kongresu 
esperantystów, Towarzystwo przyjaciół sztuk 
pięknych w Krakowie postanowiło urządzić 
w Pałacu sztuki w sierpniu b. r. wystawę, 
mającą na celu przedstawienie zagranicz
nym uczestnikom kongresu p o l s k i e j  
s z t u k i  w s p ó ł c z e s n e j .  Wystawa będzie 
ogólną, tj obejmieKZarówno rzeźbę, jak i 
obrazy, nadto sekretaryat Tow. przyjaciół 
sztuk pięknych zainicyowal osobną wysta
wę akwarel. Katalogi wystawy będą boga
to ilustrowane i wydane w jeżyku espe- 
ranckim i polskim. Niezależnie od tych ka
talogów artyści, obsylający wystawę, będą 
wraz z swemi dzidami wyszczer.ólnieni w 
jubileuszowej księdze kongresowej, którą 
komitet przygotowuje dla gości.

R o zsze rzen ie  t ram w a ju .  Zgromadzenie 
akcyonaryuszów krakowskiej Spółki tram 
wajowej odbędzie się w poniedziałek dnia 
29 bm. Na porządku dziennym jest spra
wa rozszerzenia tramwaju i budow y pier
wszej linii nowej od trzeciego mostu na 
Wiśle przez ulicę Starowiślną, św. Gertru
dy* plac Dominikański i Franciszkański, u- 
licę Zwierzyniecką, Połwsie Zwierzynieckie 
do wzgórza, na króiem stoi kościół św. 
Salwatora i nowe dom y urzędnicze. Nowa 
linia kosztować będzie 1 7 'Ę miliona koron; 
na poniedziałkowem zgromadzeniu akcy-ą- 
naryuszy tramwajowych przedłożony też 
bedzie wniosek powiększenia kapitału ak
cyjnego o tę  k\Votę Za tą linią, stosownie 
do  uchwalonego przez Radę miasta pro
gramu, pójdą dalsze, mające połączyc śród
mieście z przyłączonemi dzielnicami, ułat
wić do nich dostęp i wywołać tam bu d o 
wę nowych domów, któreby pozwoliły na 
odprowadzenie pewnej liczby lokatorów z 
drogich mieszkań w starem mieście i osie
dlanie na przedmieściach, gdzie mieszkania 
mogą być zdrowsze, a znacznie tańsze. No
wa pierwsza linia, której budowa rozpocz
nie się zaraz po uchwale akcyonaryiiśijśw,

będzie tego roku uk-Ońćz&nę i' pr/y pom o
cy już istniejącej linii -Zwierzynie^-Dluga, 
otworzy dostęp Aealćgb miasta do no
wych terenów budowlanych na gruntach 
pofortyrfikacyjnych, d | j  Lndwinowa i Dęb
nik, wreszcie do Pól^fsia Zwier-żynieckiegoU 
•gdżit codziennie powsta;ą nowfe Ińudynki, 
do kolonii ufjędniezejj if£ S^lKatbrze i ffir 
wsi Zwierzyniec, jjgdżie jest dużo ^gruntów 
budowlanych.

K oim sya  ad m in is tracy jn a  rozpatrywała 
we śmdęJ niektóre szc^ę^oly k m lia jd u g ®  
rządem p?dżierża$.ęMim-dweg<’) ij.e.datku ś]3o- 
Vywc2;ego. Następnie uchwalono powierzyć 
ji/r©wadzenie* kasy’ tlngowej na miejskiej 
centralnej' targfóVicy na ‘bydło tutejszemu 
Bankowi galicyjskiemu dla handlu lfibrze- 
rnysłii.

R o zszerzen ie  ulicy Szew skiej. Sekcya 
ekonomiczna obradowała pOu&wriię'- nad 
sprawą rópzerzbjaia ul. !y?wskie] Ulica 

■£fire\YsJ|m Hjbźe być' rozszerzona,, 'do 14,' 
w z g l ę d n i e  do I4'2Q m i z takim też pro
jektem wystąpił pijzed sekęyę magistrat. Ul. 
Szewska, posiada d/fś 11T2 m szerokości.

Sekcya po wyćźerpującej dyskusyi oświad
czyła się za jmojektowanem rcgperz.emein 
S p r a w a  "ta b ę d z i e  p r z e d  mu a r o  m jo,-, 
b r a d  n a  ijeakn e m igań a i J 1 i £pzpy c h p o -  
s i fcd z e ii R a d y  m . 1< rytK o wa .

M uzeum  e tn o g ra f iczn e  w  K rakow ie. 
W e gg^artek było sie jńerwsze walne 
^■fpjnadzenie Tow. Muzeum letnograficz-ne- 
po w Krakowie. Tow. iiczy 5j§, członków, 
ląosiadahy w roku ubidglym dochodu 35‘00 
kor., 2500 iąbytków muzealny cii. W  roku 
ubiegłym nabyło nowych zabytków 448. 
Frekwencya w Muzeum doszła do cyfry 
1705. Muzeum założyło z darów bibliotekę 
etnograficzną, lićżącąj óbecnie 100 tomów. 
Z Muzeum korzystało grono nauczycielek 
robót ręcźnych i artystów dekoracyjnych, 
oraz pracownie kilimów. Wiele odbitek 
wżorów dostare/.ono,,stowarzyszeniom etno
graficznym w Londynie.

^gromadzenie uchwaliło starać się o po 
mieszczenie powiększających .się . jzbiorów 
muzealnych w budynku poseminaryjnem 
na Wawelu.

Towarzystwo kolonii wakacyjnych dla 
dzieci przyjęto w roku 1911 121 dzieci, mi
mo deficytu, jakim zamknięto rok 1910. 
Zarząd odważy)-się jednak na przyjęcie tej 
liczby dziatwy w nadziei, że ofiarność spo
łeczna pospieszy z pomocą , w tak humani
tarnej sprawie.

Niestety rok przejzly nie był pomyślny 
pod względem finansowym. Zakończy! się 
bowiem niedoborem 2277 kor. 50 hal., który 
pokryto krótkoterminową pożyczką.

Zarząd zwraca się do całegjp społeczeń
s tw a  polskiego z prośbą, by spieszyło chóćby 
z najmniejszymi datkami na. tak szlache
tny cel i przyczyniło się do utrzymania im 
stytucyi, której zadaniem jest troska o zdro
wie biednej dziatwy.

Podajemy poniżej w skróceniu odezwę 
Zarządu:

W roku 1884 podjął prof. dr. Stanisław 
Domański inicyatywę założenia kolonii wa
kacyjnych dla krakowskicli ubożeli dzieci 
Po zatwierdzeniu pr2cz władzę w r. 1885 
s tatu tu  dotąd obowiązującegtf; rozpoczęto 
wprowadzać w czyn m$glAszez;ęśliwie po
wziętą. W pierwszym roku otwarcia kolonii 
wakacyjnej urządzono dla 40 dzieci miej
sce wytchnienia w Rudawie, a po"tćm 
wSiedlu. Kolonia wakacyjna wydarła wiele 
dzieci chorobom, charłactwu, a czysto nawet 
niechybnej przedwczesnej śmierci!

Dziś wielu z nich dorosło i zajmuje \\ spo
łeczeństwie pożyteczne., a nawet wybitne 
stanowiska, błogosławiąc twórców i dobro
dziejów tej wzniosłej insfytucyi.

Dziś najmniej 600 dzieci należałoby przy
garnąć do kolonii wakacyjnej. Jakże to jed
nak wykonać? Jak  świadczy ostatnie spra
wozdanie za rok 1911, zamknięto ten rok 
niedoborem wyupszącym 2277 kor. 50 hal

Czy wolno nam jednak zwątpić'K przy
szłości i of arności społeczeństwa, które 
tyle dowodów siły, wytrwałości w nieszczę

ściach i altruizmu zlo żyle® Czy zgasłych do
brodziejów nie mają z3sKjpić. nowi ? ■'

O! jeszcze .żyje w nas duch pclfwięcenia, 
cłfiarności i milosierdzU^Nhrześcijański^go-'

To też peiiu otuchy w przyszłość, zachjg  
cem i pokrzepieni ofiarnością s z l a c h e t n e j  
męża W,r!m Pana Augusta Iwańskiego, 
który w dniu '2 i ( marca' b. r. złoży] wspa- 
niakjmysTn^ema fundusz żelazny kolonu wa
kacyjnych w Kochanowi^ kwotę lO.OOłAK. 
jako wi&pzysty fundusz żelazny.

Upraszamy o łaskawe przystąpienie do 
^owarzystwa kolonii wakacyjnych dla dziegi 
w Kochanowie na czlonkoV w myśl. . 3. 
■'ś-tatutu: a) dobrodziejów z jednofazową 
wkładką 200 Kor b) członków stałych 
z jednorazową wkładką 40 Kor., cj''-człon
ków czasowych (zwyczajnych) z roczną 
wkładką 4 Kor. Rmynież ośm ielam y 's ię  
prosić fig łaskawe popieranie celów- T-ówarzy 
stwa w jak najszerszych koiaclUoraz- wszel
kie. datki tak pieniężne' jakoteż w naturze 
dla Kolonii, któpł na ręce skarbnika Towa
rzystwa Dra Feliksf) M arcisic\\$ka, ulica 
Wiśljia l. tÓ;'1 łaskawie przesyłać pjnósłmy. 
Zgromadziwszy znaczniejszy fundusz ‘Obro
towy, stataćj się b ę d z ie m y  aby w r. 19i 2 
nie tyikjB mre zmniejszać liczby małych ko
lonistów, aTe ją w trójnasób lub więcej 
pomnożyć.

Mamy nadzieję, że' sporeczefiśtwo nasze 
pospieszy z chętną pomocą mate’fyalną tej 
pięknej mstytueyi.

W  niedzielę dnia 21 kw ietnia odbyio 
się Walne Zgromadzenie ZtU jąjg k 11 Bal e 
t e r y i  pifyP; licznym udziale członków, w 
lokalu własnym, Mikołajska 1 3 I. p. ' 
odśpiewaniu „Hymnu Eleatów",' który, n a 
pisała i ofiarowała tępe jako czionek Ma- 
rya Konopnicka w r. 1935 — jjjo przemó
wieniu p. Stączka, referacie p. H. Zagór
skiego: „O organizacyi towarzystw absty
nenckich u nas, a za granicą", wybrano 
Zarząd na rok biKżący. W  skład jego jego 
weszli jap. S ta  c z e k  jako prezes, lnż. Fila- 
siewiczr AI'ęx. zastępca prezgsa, Jbżęf Cieplik, 
sekretarz, Zagórski skarbnik, Marya Ciepli 
kowa biblioterka i K. Raowanek gospo
darz. Do k,omisyi rewizyjnej weszli: jako 
prezes Rudka Leopold, Popławski Wacław, 
Gryga Tpma.śz. Zastęjaca S ta tk o w a.

Pppiwyborze Zarządu wyłoniła się oży
wiona dyskusya nad programem : spos^r; 
bem szerzenia abst-ynencyi w kraju i two
rzeniu jioszczególnych sekcyi, które juzj w 
roku zeszłym b.Kąirząd „Eleuterjń" zawią- 
:zai. W dyskusyi :;WwY udział brała mło
dzież akademicka zrzeszona w Oddział A- 
kademicki „Fleuteryi".

Dyżury Związku „FJeuteryi" odbywają 
się codziennie, od 7— 8 wieczór w lokalu 
własnym jirzy ul. Mikołajskiej 1. 3 1. p.

Towarzystwo Kredytowe Rękodzielników 
i Przemysłowców w Krakowie odbyło 
w piątek dnia 19. t. m. Walne zgromadzenie. 
Prezes Rady nadzorczej r. m. St. Drozdow
ski zagaił obrady; wyraził żal, że niektórzy 
członkowie Rady nadzorczej brali czynny 
udział w zakładaniu konkurencyjnego'towa
rzystwa, co1 Się godności członka Rady nad
zorczej niewątpliwie sprzeciwia. Bo chociaż 
rozwój towarzystwa Kred. ręk. i przem. 
postępował normalnym torem, to jednak 
podobne postępowanie sprzeciwia Ufie ogól
nym zasadom rzetelności w pracy publi 
cznej. — (Słowa te-śodnosily się do pp. 
Wolnego, Wernera i Repctowskiego:;^ Przyp. 
Redakcyi). P. Repełowski oświadczył że 
w takiej robocie destrukcyjnej udziału nie 
bral i zapewnił, że w przsziości sprawie ręko
dzielniczej szczerze sluzyć będzie.

Sekretarz Rady nadz. p. Ronka odczytał 
protokół poprzedniego™ Walnego Zgroma
dzeniu, który przyjęto bez zmiany, póczem 
Prezes Rady nadzorczej otworzył dyskusyę 
nad zamknięciem rachunków za rok 1911.

Według sprawdzonego poprzednio przez 
pp. E. Pompę i dra M. Geislera sprawo
zdania, suma wpłaconych udziałów wy
nosiła 96.543 K 71 h, fundusz gwarancyjny
145.468 K 62f h, wkładki oczszędności 
515.085 K, procent od weksli z góry pobrany 
5.083 K$2<f h, r^scont 91.381 K, na pokrycie
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niedoboru 2632 K 92 li, razem K 856.214 
h 99, tyle też wynosił stan czynny.

Z rachunku strat i zysków wynika, że 
towarzystwo wypłaciło 26.241 K 39 h pro
centu od wkładek na adininistracyę wydano 
14.275 K 24 h, na inne cele 8976 K 21 h, 
razem 49.492 K 94 h, tyle też wynosiły 
zyski, a mianowicie z procentu od weksli 
48.616 K 84 h, z procentu od rachunków 
bieżących K 876.10. Obrót kasowy do
sięgną! w przychodzie i rozchodzie sumy
3,289.468 K 78 h.

Sprawozdanie to przyjęto na wniosek 
p. F. Ł o d z i ń s k i e g o  do wiadomości i 
udzielono dyskucyi absolutoryum, uchwa
lając z zysków przeznaczyć na pokrycie 
7% funduszu gwarancyjnego odpowiednią 
kwotę. Przeprowadzono wybory 7 człon
ków Rady nadzorczej w miejsce ustępu
jących delegatów. Wybrano, jednogłośnie 
pp. Boi. Broszkiewicza, Jana Chlipalskiego, 
Fr. Kuczyńskiego, Wł. Meresińskiego, J. Mi- 
tasińskiego, Szcz. Rakisza, P. Repetow- 
skiego, E. Ronkę i Zyg. Walaszka, poczem 
przewodniczący posiedzenie zamknął.

E  krak. 3ladtj miejskiej,
- R. m. Czybryt domagał się oświetlenia 
Kapelanki i Zakrzówka oraz naprawy drogi

no Kobierzyna
Rezofucye zgłoszone do działu VI przez 

r. m. K r z e t u s k i e g o ,  P a j ą k a  i S z a r k a  
odesłano do komisyi.

DziąlłV'ł I ref. r. m. J u d k i e w i c z .  R. m. 
Tadeusz F e d e r o w i c z  uzasadnił następu
jącą rezolucyę: Wzywa się magistrat, aby 
się zwrócił do dyrekcyi szkól średnich i niż
szych z prośbą o wpajanie w młodzież szkol
ną poczucia obowiązku poszanowania dobra 
publicznego i urządzeń gminnych, a w szcze
gólności pouczanie jej o znaczeniu, jakie 
mają dla zdrowia ludności ogrody, planta- 
cye i skwery w mieście, tak znacznym ko
sztem przez gminę utrzymywane.

Po przemówieniu r. m. Ko n o p i ń s k i e g o ,  
H a ł a t k i e w i c z a ,  B i s k u p s k i e g o  i Do 
m a ń s k i e g o  dział ten i rezolucyę uchwa
lono.

Do działu VI I I  zabierali glos r. m. 
M i e d n i a k ,  dr .  G e r t l e r ,  I g l i ck i ,  May-  
wa l t ,  D ą b r o w s k i  i Wa j d a ,  poczem 
dział ten uchwało,no.

Przy dziale IX ref. prof. P a  r e ń s k i  za
bierali głos r. m. R o s e n b l a t t ,  żądając 
ostrzejszych środków przeciw fałszowaniu 
żywności.

R. m. dr. S c h n e i d e r  wskazał na epide
mię ospy /dom agał  się budowy zakładów 
sanitarnych, następnie przemawiał za ko
niecznością skanalizowania, oświetlenia, po
prawy, środków komunikacyjnych i stosun
ków sanitarnych w dzielnicy Ło b z ó w.  
Kilku mówców piętnowało nieoględne po
stępowanie p. Ż u r o w s k i e j  przy wybuchu 
epidemii ospy.

R. m. I gl i cki  zgłosił rezolucyę w sprawie 
odwodnienia i skanalizowania główniej
szych alei, budowy katakum b i klozetów 
na cmentarzu miejskim.

Po przemówieniu kilku radców miejskich 
dział ten uchwalono, rezolucye odesłano do 
komisyi.

Następnie uchwalono dział X, X I i XI I .
Ciąg dalszy debaty budżetowej odbył się 

w poniedziałek dnia 22 brn.
Przed porządkiem dziennym uchwalono 

na wniosek prezydenta m. d r a  L e a  2000

K subwencyi na Dom polski w Mor. O- 
strawie; następnie po referacie wiceprezesa 
S a a r  e g o  wnioski w  sprawie budowy^-za- 
kladów sanitarnych na gruntach pokontu- 
macyjnych kosztem 850.000 kor.

Do XII działu budżetu zabierali glos pp. 
r. m. S t a n .  N o w a k ,  M a c i o ł  o w s  ki,  
K o n o p i ń s k i ,  S z a t k o w s k i ,  p r o f .  B u j 
w i d ;  r. m. Sz a r e k ,  który żądał przekształ
cenia dwuklaso.wej szkoły w Dąbiu na 4-. 
klasową, wyposażoną w konieczną większą 
ilość stałych sil nauczycielskich. Wskazał na 
niedogodności co -do poboru myta, co do 
regulacyi tej dzielnicy, opłat wodociągo
wych, żwirowania i oświetlenia ulic, po
prawy służby bezpieczeństwa, wreszcie do
magał się, aby. ogród szkolny oparkaniono.

Po wyjaśnieniach referenta r m. B a n -  
d r  o w s  ki e g  o dział ten uchwalono. 
y.Przy dziale XIII zabierał glos r. m. P a 
j ą k i  wniósł rezolucyę w sprawie budowy 
domów na pomieszczenie chwilowe ofice
rów w przechodzie, na który to cel miasto 
wydaje 28.000 kor. tj. mniej więcej tyle ile 
wynosi amortyzacya pól miliona koron. 
Domy te mogłyby poza okresem czasu 
ćwiczeń wojskowych służyć do innych po
żytecznych celów.

Dział ten i rezolucyę uchwalono, nastę
pnie przyjęto bez dyskusyi dział XIV oraz 
budżet gminny Plaszowa, budżet wodocią
gowy (1,181.226 kor.), budżet gazowni m. 
(1,607.500 kor.) i budżet elektrowni m. 
(1,125.784 kor.).

W ten sposób uchwalono cały projekt 
budżetu bez zmiany i kilkadziesiąt rezo- 
lucyi.

Z innych spraw na porządku tego po
siedzenia będących załatwiono sprawę za
kupiła 3 koni dla mleczarni miejskiej ko
sztem 10,000 kor., na rozszerzenie w odo
ciągu (Kobierzyn, Plaszów, 'Ludwinów), u- 
chwalono osobny kredyt 750.000 kor., na 
rekonstrukcyę dróg w nowych dzielnicach,

1200.000 kor., przyjęto także kilka wniosków 
co do regulacyi ulic.

Na taj nem posiedzeniu zamianowano pp. 
K. W  i n d a ki e w i cz a  i Sl" S t r o j k a  wice- 
sekretarzami w IX randze.

% K R A J U ,
N ow y S ącz  21 kwietnia.

Onegdaj odbyło się posiedzenie Rady 
miejskiej, na której roztrząsano między in- 
nemi sprawę elektrowni.

Uchwalono drobny zarząd, przedłożono 
przepisy wodociągowe.

Zastanawiano się nad sprawą rozszerze
nia ulicy Tatrzańskiej i Łokietka.

Przedewszystkienf obszernej dyskusyi by 
ła sprawa organizacyi drugiej szkoły wy
działowej męskiej, której Wydział krajowy 
nie chce zorganizować i żąda od gminy 
3000 koron rocznej dopłaty.

Magistrat zaproponował, aby na szkoły 
dać 1000 koron. Uchwalono wraz z we
zwaniem do burmistrza, aby w Wydziale 
krajowym przedstawił, że gmina wystawiła 
znacznym kosztem gmach dla tej szkoły i 
przystępuje do budowy dwóch nowych 
szkól, że nic więcej zrobić nie może.

W  S o k o le  urządzono przed kilku dnia
mi wieczornicę na cześć p. Strelka krawca 
na podziękowanie za jego kilkudziesięcio
letnią pracę. Jubilatowi wręczono złoty ze
garek w upominku. Do wzruszonego star

ca przemówił nadradca p. W. Rajca Imie
niem miasta przemawiał dr. Barbacki, a ta
kże dr. Flis, jako, gozpodarz „Sokoła" i in
ni. Ponieważ p. Strelko, dzięki swej nie
słychanej dobroci, ma u ludzi 60.000 kor., 
powstała myśl, aby utworzyć komitet po
mocy w celu odebrania tej dużej kwoty-od 
dłużników. /. G.

B ochnia, 21 kwietnia.
Wczoraj odbył się tutaj w sali „Sokola" 

wieczorek ku czci X. Hugona Kołłątaja z 
powodu setnej rocznicy jego urodzin.

Wieczorek urządzono staraniem nauczy
cielstwa ludowego powiatu bocheńskiego.

Słowo wstępne wygłosił prezes „Ogni
ska" p. Kollmaim, poczem program wypeł
ni! odczyt p. Grabowieckiego, produkeye 
chóru seminaryum żeńskiego, deklamacya 
p. W. Skoczylasównej.

Na zakończenie odśpiewał chór „ B o ż e  
c o ś  P o l s k ę " .

Na wieczorek przybyła bardzo licznie 
publiczność bocheńska. By! także obecny 
poseł Ruebenbauer.

Po wieczorku odbyło się „Święcone". 
Przemawiali pp. Kollmann, X. prałat Wil- 
czkiewicz, dr. Maiss i inni.

Wielu mówców podkreślało z oburze
niem nieobecność bocheńskiego nauczy
cielstwa m ę s k i e g o ,  dla zadokumentowa
nia nieprzychylnego stanowiska wobec dą
żeń żeńskiego nauczycielstwa o założenie 
kola żeńskiego „Ogniska".

Po „święconem" rozpoczęły się tance, 
które przeciągnęły się do g. 4 rano.

C h rzanów , 22 kwietnia.
Staraniem wydziału chrzanowskiego „So

koła" rozpoczęto w ostatnim czasie dobu
dowę budynku sokolego, który w dotych
czasowym rozmiarze okazał się zbyt szczu
płym dla szybko rozwijającego się gniazda 
sokolego.

W ubiegły czwartek wieczór (odbył się 
w sali chrzanowskiego kasyna urzędnicze
go, z pełnem powodzeniem, koncert prof. 
Bursy z Krakowa ze współudziałem p. Ste
fanii Balówny, młodej utalentowanej śpie
waczki. Liczne audytoryutn wysłuchało 
pięknych produkcyi z żywem zaintereso
waniem, darząc wykonawców poszczegól
nych punktów programu burzą oklasków.

G rybów , 20 kwietnia.
Przed kilku dniami odbył się tutaj wiec 

pewiatowy w sprawie upaństwowienia szkół 
średnich w Białej, utrzymywanych przez 
polskie T. S. L. Po pięknem przemówieniu 
ks. Solaka do zebranych, wybrano przewo
dniczącym właściciela dóbr o. Stanisława 
Michałowskiego, a sekretarzem komisarza 
p. Ryszarda Kosińskiego.

Referat wygłosił dyrektor tutejszej szkoły 
p. Ignacy Korzeń, który dokładnie przed
stawi! dzieje szkolnictwa w powiecie bial
skim. Po ożywionej dyskusyi uch walono 
odnośną rezolucyę.

Wiec byi bardzo licznie reprezentowany.

JDr. £ e o  u cesarza.
Prezes Kola polskiego dr. Leo przyjęty 

został we czwartek przez cesarza na oso- 
bnem półgodzinnem posłuchaniu.

Za s p ó łk ę  w y d a w n ic z ą :  
B O L E SŁ A W  B R O SZK IEW IC Z, 

B O L E SŁ A W  ZIELIŃ SK I

BANK PRZEMYSŁOWY
DLA KRÓL. GALICY! 1 LODOMERY1 ZW.KS.KRAK.
P I  1 1 A  W rF U D  A  1 /  F  ZAKŁAD CEN TR A LN Y  W E LWOWIE.
J F I  Ls I  W  I V  J \ / \ ł v V J  W  I  KAPITAŁ A K C Y JN Y  K. 10,000.000. — TELEFON  NR. 0092

U sk u te czn ia  w szelk ie  tra n sa k e y e  b an k o w e, a  w  sz c z e g ó ln o śc i: F in an so w a n ie  p rz e d się b io rs tw  p rzem ysłow ych . —  W k ład k i na  książeczk i w k ład k o w e 
i ra c h u n e k  b ieżący  za  k o rzy stn em  o p ro cen to w an iem  dziennem  (d o d a te k  ren to w y  od  w k ła d e k  o szczędnościow ych  p o n o si b a n k  z w łasn y ch  fu n d u 
szów ). —  K u pno  i sp rzed a ż  w alu t, dew iz i p ap ie ró w  w arto śc io w y c h . —  E sk o n t i inkaso  w eksli, p rzek azó w  i czeków . —  W y d aw an ie  czeków , 
p rzek azó w  i ak re d y ty w  n a  m iejsca  k ra jo w e  i zag ran iczn e  i t. d. —  U dzie la  w szelk ich  w y jaśn ień  i w sk azó w ek  o d n o śn ie  d o  k o rz y stn e j lokacyi 
k ap ita łó w  i co do  p rzep ro w ad zan ia  fin a n sa sa n n c y sa c h k K —  ow o . y tri ia n o tw a rta  o dedz. 9 — 1 p rzed p . i 3 — 1ĵ 5 po p . z w yją tk iem  n iedzie l i św ią t.
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MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ 
Leona Grabowskiego w  Krakowie, pi. Maryacki 9

o  r o g  R y n k u  g ł ó w n e g o

poleca bogaty wybór okryć damskich i kostyumów, bluzek strojnych i angielskich boa strusich i rękawiczek.

Sprzedaż m a terya łów  na metry. P R A C O W N IA  W Ł A S N A .

S l u s a r n i ć i

TOBIASZA

GRAMATYKI
ulica Retoryka i., 12.

wykonuje wszelkie roboty  ślusarskie, budowlane 
oraz dostarcza i m a zawsze w  zapasie przybory 
żelazne własnego -wyrobu do pieców pmkarskicn tak  

na  węgle jako  i n a  drzewo.

PIOTR FA R A FIŃ S K I
R YM A R Z i S lO D LA R Z

Kraków, ul. Długa L. 36.
poleca własnego wyrobu wszelkie Przy
bory rymarskie i siodlarskie a mianowicie 
rozmaite uprzęże na konie, wybicia 

pojazdów a siodła i rzędy na konie wierzchowe, przybory 
podróżne pasy do maszyn oraz, przyjmuje wszelkie na

prawy, ręcząc za rzetelne i punktualne wykonanie.
CENY UMIARKOWANE.

fmtófdoifi jnna MAKlIIE W L tAtdKTdU KUHt.. ‘ 1 K R AK Ó W , GROBLE.
W ykonuje w szelkie^roboty kowalskie, jako to  pow ozy nowe, wózki resorowe 
nowych fasonów  oraz woayiciężkie i transportow e jakoteż w zorow e okucia

koni.

JÓZEF ROŻDŻEŃSKI 
STELMACH

W  KRAKOW IE, ULICA RETORYKA L. 11.
W ykonuje wszelkiego rodzaju powozy, wózki I sanie w najnowszych fasunach 
I przyjm uje wszelkie reperacye powozów oraz w ykonuje wozy ciężarowe i transportowe.

Najstarsza i największa polska fabryka sprzę
tów kościelny uli

0

P .  K o p i c z y ń s k i  i S l ^ s
ulica Bracka 2. telefon 23-30. w  Krakowie

Wyrabia: świeczniki eletrycz. z brązu i srebra, kielichy i t  p. Największa odlewarnia szlachetnych metali

Firma istnieje przeszło 52 lat! — Cenniki na żńdanie gratis i fr.

K .V O I G T  dawniej H . S O C Z E K
tokarz i optyk 

Kraków, ulica mikołajska L. 2% przed poiłcyą
posiada W IE L K I W Y B Ó R :

okularów , cwikierów, lo rne tek  tea tra lnych  i p o -  
low ych. B arom errow , te rm o m etró w  oraz fajek 
p iankow ych, d rew nianych , cy b u ch ó w  z b u r 
sztynami, cygarniczek bu rsz tynow ych , pian
kow ych, z Kości s łon iow ej,  szachy w łasnego  
w y ro b u ,  dom ina i wielki w y b ó r  lasek, ps ra -  

soli i parasolek.
P rzyjm uje w s z e lk ie  r e p e r a c y e  p o  cen a ch  n isk ich  

K upuje i sp rzed a je  ku le  b ilardow e.

Naj-więksii-A . 'arbiarnia | Pralnia chemiczna

ANTONIEGO S Z A P K 0 W S K I E G 0
W KRAKOWIE, ULICA KARMELICKA L, 20.

Przyj mu; o do farbowania, prania, oriczyszczania i i yrabiania z plam wszelkie  
wyroby z różnych m ateryi.
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FR. M I G D Z I Ń S K I ,  K R A K Ó W
ul. Św. Marka L. 16. Telefon 829.

Pierwsze większe krakowskie PR Z E D SlĘ B IO R S 1W O  DLA B U D O W Y  
ELE K T R Y C Z N E G O  O ŚW IE T LE N IA  p r z e n i e s i e n i a  s i ł y i  w s z e l 
k i c h  ii r z ą d  z e ń  e 1 e k t r o  t e c li n i c z u  y ch.  Fabryczne składy maszyn, 
am p, aparatów  i wszelkich przyborów . — O dsprzedającym  znaczny 

opust. P orady  techniczne, projekty i kO'Ztorysy bezpłatnie

Ogrzewania Centralne
wszelkich najnowszych ulepszonych systemów, i oddzielne 

dla każdego piętra.

U r z ą d z e n i a  d l a  c i ep łe j  w o d y

W O D O C I Ą G I
łazienki, klozety, pralnie, susznie i t. p.

U rządzenia g a zow e
dla oświetlenia, ogrzewania, i t. p. projektuje i wykonuje 

fachowo, praktycznie i tanio.

J U L I A N  T O K A R
Biuro techniczne i zakład instalacyjny — Kraków, św.

Jana 10. — Telef. 0574. 1—7

Józef  Buchiński
KONCESYONONY INSTALATOR 

DO URZĄDZEŃ GAZOWYCH

Kraków, Krakowska L. 46:
Po  wieloletnej praktyce w G azow ni Miejskiej 
w ykonuje wszelkie roboty  w ten  zakres w cho

dzące jak najdokładniej.

Pierwszorzędny m a g a z y n  
krawiecki

nagrodzony najwyższymi dyplomami i złotymi me
dalami na wystawach: Londyn, Paryż, Karlsbad, 
Lwów i t. pza artystyczne wykonanie sukien męskich 

pod firmą

Ludwika Szu fy
w  Krakowie ul. Szewska 1,9.

TELEFON 1 2 7 1 .

11 Aksmann"
Biuro i skład
maszyn do pisania

S p ó ta  l  o g r . o d p o w .

Kraków, ul. Szewska 24. 
Telefon 2522.

S p e c y a ln y
a m erykań ski dom 

eksportowy

Do P IS A N IA  — do ra 
chowania — do powie
lania —  do kopiowania— 
do markowania listów -  
do dodawania i pisania 
w książkach oraz przy

borów do tychże.
W A R S T A T  r e p e r a c y jn y  
M A SZYN  w sz y s tk ic h  sv- 
s i e m ó w .  B iu ro  p rze p isy -

Zakład ślusarski
Kazimierza Kosobuckiego w Krakowie

Poleca swoje wy
roby budowlane, 
oraz wozy własnej 
k o n s t r u k c y i  do 
wywożenia popiołu 
oraz śmieci pod

nazwa

n Smok
a s s a . 9 8 m i

G e n e r a l n a  Reprezentaeya P rzem ysłu  T e ch n icz n o -B u d o w la n e g o

JA N  GODZICKI
m Krakowie ul. Senacko 1 . 7 .  -  Telefon Hr. 1169. : :  Magazyn przy ul. Dietlou/sklej L. 32, naprzeciw szkoły k a rak o j /e j .
dachówka czerwona (dwufelcowa), dachówka czarna im pregnowka, dachów ka glazurowana kolorowa, szyfer asbestowy, papa ogniotrwała srebrzysta,
_..._____■ nnH-ietr dehowe ze slawońsk. desek, uosadzlci cem entowe deseniowe, fajansowe ozdobne płytki, maiohkowe o

Żivnostenska Banka
filia W  K R A K O W I E  R y n ek  g l .  1 7 .

Kapitał akcyjny i rezerwowy K. 103.000.000

Załatwia wszelkiego rodzaju transakcye bankowe

Lokacya kapitału w banku przynosi.
Książeczki wkładkowe 4 %  
Asygnaty kasowe 4% %

Podatek rentowy od tych ło- 
kacyj opłaca bank z własnych 

funduszów

Obligacye 4 1/2%
Akcye banku przy obecnym

k u rs i e (dy w i d e n da 7 p2 %) p rzy -
noszą 5^3 %

52 1 - 4 9
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raków .Zakład rOPTZebowy urz^ za pogrzdby do najwspanialszych. Największy
Telefon 248. _1       skład trumien metalowych, dębowych itd., wieńców,

szarf itp. Ekshumacya i przewozy wzłok.
Ceny umiarkowane. Na prowincyę załatwia odwrotnie.Mikołajska 14. I. H O R A K

L a kład
artystyczno -
kamieniarski
i budow lany

•/

J ózela

KULESZY
naprzeciw cmentarza w Krakowie.

posiada wielki w ybór gokjw ycb p o m n ik ó w iz  p iaskow ej, gran itu  i m ar
m uru. — P o d e jm u j  snę w ykonania g robów  w miejs&u i na p ro w im d i.

Telefon Nr. lS&9ar','

Bandaże rupturowe bardzo praktyczne 5
W ielka  doniosłość i znakom itość dlaPpsób dferpiaęych na przepukliny  
pachwinowe. Po leca  paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie jako też  

i sprężynow e oraz pasy brzuszne, fachowy bandażyśla

^.NTOJSTI M . M I K K I E W I C Z  
Kraków, ulica Mostowa Liczba 4.

G w arancya ogólna. — L iczne uznania. — Listow ne objaśnienia. — 
O strzega się przed  b lagą niefachowych, k tórzy w prost ■ w yzyskują. Na 

żądanie wyjeżdżam .

PIERWSZA KRAJOWA 3
ELEKTRYCZNA FABRYKA LIN  KONOPNYCH I DRUCIA  
NYCH ORAZ W S ZELK IC H  W YROBOW  POWROŹNICZYCH

Jó ze fa  W a ł k c w i ń s ^ i e p o
K R A K Ó W  -  D Ę U M K I  

Fiilia sprzedaży plac INaryacki L, 8.

Kajeta n O I I  d! Z r X
.Tagazvn mebli 

i zakład arty.stycir.o-defeoraovjny
? Krakowie ulica Floryóska 36
i L tTrófc F e i  i Sra

i

Fabryka wyrobow kaflarskich
Podejmuje się stawiania pieców, ró & y c"  jm . .  v;2L 

i wszelkich robot w zakres wcnodzących
P ó lw sie  Zw ierzyn ieckie , K ra k ó w .

$ m  5 0  D E L
FABRYKA PiLNIKARSKA

K ra k ó w  —  G r z e g ó r z k i  ulica Chodkiewicza
dawniej Woźniakowskiego L. 34.

poleca swe wpEeby pc> ■ nader umiarEąwanycli cenacli. 
Odnawia zużyte pilnildki i raszplefjw juknajkró tsaw m  czasie.
Wszelkie roboty wykonuje się pod osobistym nadzorem 

właściciela, specyalisty w twardzeniu sta”

Wielki zap&s gotowych pilnikom 
i ; pli zaursze na składzie.

'^Cenniki ną< żttd-ąui^ dnngfj i opłatnje. ó©ia. stałyoja od
biorców odpowiedni opus ty  j

P ierw szy  k ra jo w y  w y r ó b  tru
m ien  m eta lów yołi !*£ zak ład  
  ..... blaeharsRt -----

J A N  B U T E L S K I
nadworny dostawca Jego Ceśj. Król. Wysokości - 

Arcyksięcia Karola Stefana

I^r^ków. ul. św. Marka 1. tl 1 el. 2121.
W y k o n n je -tru m n y  rnetalbwe od skrom nych do najozdobniejsżych i ta
kowe jako wy^ÓD własny posiada na składzie d o ' w yboru po cenach 
d la każdego przystępnych — Trum ny metalowe od 8J Kor. Przy zam ó
w ieniu pogrzebów.jfeądaĆT-frumien m etalow ych, tylko krajow ego w yrobu 
a nie obcej tandej.y, która do tąd  zakłady pogrzebowe^swoje składy zao- 
1— ■£. patn iją , czem szkpdą rozw ojow i przem ysłu krajow ego. 1 4

Zakład blacharski

Julia ii Stankiewicz
wykonuje pokrycia dachów, kościołów, wież oraz 
wszelkie ornam enta z miedzi, cynku i blachy że- 

1 laznej. Zakłada gromochrony. Wielki skład wanien, 
nasiadówek i artystycznie wykonanych naczyń ku

chennych.

K r a k o i ¥ ,  u l i c a  K a r m e l i c k a  I .  1 2 .

Józefa Bialika
TELEFO N  NR. 502..; KRAKÓW TELEFO N  NR. 502.

ULICA FLO R Y A N SK A  51 -  PLA C  M ARYACKI 2

F abryka  w y r o b ó w  m asarskich. 
: : i w ielk i skład w ędlm  : :

poleca wszelkiego rodzaju wędliny jako to:

szynki, rołady, polędwice pieczone i wędzone, kiełbasy po
lędwicowe, krajane i siekane, słoninę białą i wędzoną oraz 

smalec polski w większym zapasie.

ZAKŁAD CIESIELSKI

KAZIMIERZA Z I E L I Ń S K I E G O
w Krakowie, prz$ ul. Kouernika I 6.

W ŁASNE SKŁADY D R ZE W A  PRZY STACYI K R A K Ó W - 
D Ą B IE -P IA S K I.

P odejm uje  się wszelkich ro b ó t w zakres ciesielstwa wchodzącycn jako to:

W IĄ Z A Ń  DACHOW YCH, W S ZELK IC H  BUDYNKÓW  
D R EW N IA N YC H , SCHODÓW 0  N A JB A RD ZIEJ W v - 
TW O RNYCH F O R M A C H  PODŁÓG STR llfiA Jf Ł H , 
ORAZ W S ZE LK IC H  ROBÓT Z ARTYS. C IE S IE L K I.

ZsKłoO zaopatrzony w m aszyny najnowszegn systemu,

D R U K A R N IA  EUGENIUSZA I DRA K A Z IM IE R Z A  K O ZIA Ń SK IC H  W  K R A K O W IE . Odpowiedzialny red.: Juliar Stairkiewicza


